
	Denar. Polska, Bolesław I 
Chrobry, po 992 r.  
Rewers monety.

	Denar. Polska, Bolesław I 
Chrobry, po 992.  
Srebro, waga 0,6885 g, średnica 20,2 mm.  
Pierwszy opisany egzemplarz odkrytego  
na nowo typu „Strzała na tle Drzewa Życia”.  
Ze skarbu z Kalisza-Zawodzia, obecnie  
w zbiorach Muzeum Okręgowego  
w Kaliszu. Zdjęcie dzięki uprzejmości  
p. Adama Kędzierskiego.

Rewers. Choć krzyż patriarchalny wywodzi 
się z Bizancjum, na monetę trafił zapewne za 

pośrednictwem wzorców ze Skandynawii. W powiązaniu 
z mającym pewne analogie duńskie wyobrażeniem 

awersu pozwala to dostrzec skandynawski trop 
w projekcie najdawniejszej polskiej monety, choć 

nie wolno zapominać także o nawiązaniach czeskich, 
a bizantyński krzyż patriarchalny, recypowany tym 

razem za pośrednictwem Rusi, pojawił się także 
na późniejszym o ćwierćwiecze typie z napisem 
cyrylickim БОЛЕСЛАВЪ. Niezależnie od inspiracji 

warto zwrócić uwagę na bardzo eklektyczny charakter 
najdawniejszych monet piastowskich.

Awers. Objaśnienie wyobrażenia 
niemającego bezpośrednich analogii 

sprawia wiele trudności. Pewne przesłanki 
dają współczesne denarowi monety 

czeskie Bolesława II (strzała) oraz nieco 
późniejsze duńskie Kanuta Wielkiego 

(motyw roślinny). Strzała, umieszczona 
tutaj w duchu komentarza św. Hieronima 

do Księgi Izajasza, symbolizuje Słowo 
Boże i samego Chrystusa; jej znak 

zastępuje omegę w chrystologicznej 
parze symboli alfy i omegi. W tym 

kontekście motyw roślinny – krzak 
o sześciu gałęziach – musi być zapewne 

Drzewem Życia.

W legendzie +BOLIZLΛVODVX, przy czym 
forma „Bolizlavo” nie jest poza tym znana.

	Porównanie 
Porównanie współczesnej monety o nominale 
1 zł i denara GNEZDVN CIVITAS. Srebrny denar 
waży 1,79 g przy 18 mm średnicy, natomiast 
wykonana z miedzioniklu złotówka  
– 5 g przy 23 mm średnicy.

BOLESŁAW I CHROBRY

Czy Mieszko I bił monety?
„Kolekcjonerzy monet średniowiecznych powoli 

oswajają się z myślą, że postęp badań zmienia 

najbardziej niewzruszone – zdawałoby się – pe- 

wniki, a zbieracz, zasypiając z monetą Mieszka I, 

może się obudzić już z  monetą Mieszka  II”1. 

To dowcipne zdanie Borysa Paszkiewicza trafnie 

oddaje stan rzeczy w numizmatyce polskiej. Oto 

na przełomie XX i XXI w. skutecznie zanegowano 

sięgające XIX w. (prace Tadeusza Wolańskiego 

i  Kazimierza Stronczyńskiego) przekonanie 

o  istnieniu mennictwa Mieszka I. Rewo- 

lucja w poglądach wiąże się przede wszystkim 

Moneta pierwszych 
Piastów

z  publikacją prof. Stanisława Suchodolskiego 

Spór o początki mennictwa w Czechach i w Polsce2  

z 1998 r. (jej podstawowe tezy zostały powtórzone 

w tekście Spór o początki mennictwa w Polsce3  

z  2005 r.). Opierając się na analizie znalezisk, 

w przypadku których zabytki przypisywane 

dotąd Mieszkowi I datowano zawsze później niż 

monety Bolesława I Chrobrego, uczony doszedł 

do wniosku, że początek mennictwa polskiego 

należy przesunąć na ostatnie dziesięciolecie X w., 

a za jego twórcę uznać nie pierwszego, a drugiego 

historycznego władcę. Emisje zaś wiązane dotąd 

z Mieszkiem I to w istocie dokonania Mieszka II, 

tyle że pochodzące nie z okresu jego panowania, 

a powstałe w latach 1013–1025, gdy był nie tylko 

następcą tronu, ale i współrządcą. 

Początek mennictwa polskiego
W świetle najnowszych badań początek men- 

nictwa polskiego należy przesunąć na lata 992–995, 

czyli na ten sam okres, w którym pojawiły się monety 

duńskie, szwedzkie i norweskie, a zarazem pięć lat 

po pierwszych monetach ruskich. Zbieżność nie 

jest przypadkowa: w danym momencie dziejowym 

wymienione państwa osiągnęły zarówno podobny 

stopień konsolidacji, jak i  zgłosiły akces do 

grona państw chrześcijańskich, których jednym 

z atrybutów była też emisja monet. 

Podkreślić należy, że uruchomienie własnego 

mennictwa miało wymiar bardziej manifestacyjny 

niż gospodarczy (choć pewnie żywiono nadzieję 

na zyski, czego dowodzą naśladownictwa 

popularnych stempli). Polski pierwszych Piastów 

nie należy traktować jako „pustyni pieniężnej”. 

Przeciwnie, pieniądza było pod dostatkiem, tyle 

że obcego. Młode państwo nie dysponowało 

nawet własnymi zasobami kruszcowymi, poza 

kosztownościami ze skarbca i tym, co dało się 

ściągnąć podczas pobierania podatków. Mimo to 

zabrano się za bicie monety, choć skala produkcji 

musiała być siłą rzeczy mała, a efekt – niemal nie- 

zauważalny, nawet na rynku wewnętrznym. Kto był 

adresatem owej manifestacji? Przede wszystkim 

opłacany przez księcia aparat państwowy oraz 

otrzymująca żołd drużyna, którym za pomocą 

własnej monety władca udowadniał pozycję 

i znaczenie. Żołd wypłacano skądinąd właśnie 

Narodziny rodzimego mennictwa łączą się z procesem 
tworzenia przez pierwszych Piastów samodzielnej, silnej 
państwowości, aczkolwiek wiemy dziś, że pojawienie się 
pierwszej monety polskiej nastąpiło później, niż długo 
sądzono, dopiero kilkadziesiąt lat po powołaniu państwa 
gnieźnieńskiego. Jej zaistnienie było dziełem pierwszego 
króla Polski – Bolesława I Chrobrego.

w postaci jednego denara, za co woj mógł nabyć 

10 żywych kur (z lekkim przymrużeniem oka można 

powiedzieć, że dzisiaj byłoby to jakieś 150 zł).

Obliczono, że w trakcie panowania Bolesława I  

Chrobrego, po części wespół z Mieszkiem II, wybito 

łącznie ok. 95 tys. denarów z 120–140 kg srebra4. 

Przy tak znikomej skali produkcji, rozciągniętej na 

trzy dziesięciolecia, warsztat menniczy, ulokowany 

gdzieś w Wielkopolsce (najpewniej w Poznaniu 

lub Gnieźnie), nie pracował chyba stale, a tylko 

realizował kolejne „przedsięwzięcia emisyjne”. 

Stopę menniczą wzorowano na karolińskiej; 

wynosiła nominalnie 240 sztuk z funta o wadze 

ok. 408 g. Jak wynika z rozmieszczenia ponad 

60 znalezisk, najdawniejsze polskie denary znalazły 

się w obiegu przede wszystkim w Wielkopolsce, 

a także na Kujawach i północnym Mazowszu. 

Pozaekonomiczny charakter pierwszych emisji 

podkreśla zaniechanie rodzimego mennictwa, 

co nastąpiło już chyba ok. 1020 r. Przerwa trwała 

przez pół wieku; nie było wówczas ani politycznej, 

ani ekonomicznej potrzeby bicia monet. Podobnie 

było w Szwecji, Norwegii i na Rusi. 

Użycie małej ilości kruszcu wpływa na grubość monety, 
co z kolei powoduje nadanie jej formy półbrakteata 
(negatyw Drzewa Życia z awersu przebija na krzyż 
patriarchalny). Bardzo niska waga denara należącego 
do najlżejszych w swojej epoce (drugi egzemplarz waży 
0,87 g przy 19 mm średnicy) stanowi zagadkę,  
ale każe też ponownie zwrócić uwagę na inny, także 
osobliwie lekki, typ denara Chrobrego (BOLLI…), 
znany tylko z jednego uszkodzonego egzemplarza, 
znalezionego w prywatnej kolekcji w Pradze. Wedle  
prof. Stanisłwa Suchodolskiego ów typ, oznaczany 
dotąd XIV, może być prymitywnym, późniejszym 
naśladownictwem „strzały na tle Drzewa Życia”.

Moneta wyszła spod ręki dobrego 
fachowca, zaznajomionego z wzorcami 

skandynawskimi z całej Europy, 
niepopełniającego też błędów w legendzie 

(mimo że została umieszczona wstecznie). 
Jego działalność była prawdopodobnie 

akcją jednorazową, nawet przygodną. 
Zupełny brak powiązań stylistycznych, 

epigraficznych czy technicznych z niemal 
wszystkimi innymi typami monet 

Chrobrego wskazuje na efemeryczny 
charakter nie tylko emisji, lecz także 

całego warsztatu menniczego, który 
zapewne rozwiązał się po zrealizowaniu 

powierzonego zadania.
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Na rewersie tego egzemplarza 
widoczna jest tylko jedna litera „V”.

ZBIGNIEW

Postawione przez Józefa Jodkowskiego jeszcze 

w  latach 40. XX w. pytanie o  mennictwo 

Zbigniewa długo pozostawało bez odpowiedzi. 

Pierworodny syn Władysława I  Hermana, 

władający Śląskiem, Wielkopolską, ziemią 

sieradzko-łęczycką i Mazowszem – w  latach 

1097–1106 praktycznie połową ówczesnej 

Polski (od 1102 r. samodzielnie) – wydawał się 

naturalnym emitentem monety, mającym do niej 

takie samo suwerenne prawo jak jego przyrodni 

brat Bolesław III Krzywousty. Bardzo długo nie 

było jednak żadnych numizmatów, które można 

by bezsprzecznie powiązać ze Zbigniewem. 

Sytuację zmieniło dopiero odkrycie w  latach 

2003–2004 niewielkiego depozytu czterech 

monet na Starym Mieście w Kaliszu. W 2005 r., na 

podstawie tego znaleziska, po skonfrontowaniu 

go m.in. ze wspomnianym już skarbem ze 

Słuszkowa, Adam Kędzierski wyróżnił dwa typy, 

które przypisał Zbigniewowi28.

Oba – można je określić jako CNP 813 oraz  

CNP 867–868 – należą do grupy denarów 

krzyżowych. Ich określenie powstało w  ślad 

za Corpus Nummorum Poloniae Mariana 

Gumowskiego, gdzie CNP 813 to typ „krzyżówki” 

mającej na awersie krzyż prosty z  czterema 

punktami między ramionami w  obwódce 

i pseudolegendą w otoku oraz na rewersie krzyż 

kawalerski w obwódce, także z pseudolegendą 

w  otoku; CNP 867 – awers: krzyż prosty 

w obwódce, rewers: krzyż kawalerski oraz dwie 

litery V w  obwódce; CNP 868 – awers: krzyż 

prosty w  obwódce, rewers: krzyż kawalerski 

w obwódce (pod względem rysunku od CNP 867  

różni go praktycznie tylko brak V). Monety takie 

są znane przede wszystkim z  południowo- 

-wschodniej Wielkopolski, a CNP 813 także z ziemi 

łęczycko-sieradzkiej. Mennica znajdowała się 

przypuszczalnie w Kaliszu, najważniejszym ośrodku 

państwa Zbigniewa. Nie są to być może jedyne 

monety wyemitowane przez księcia, zważywszy na 

widoczne powiązania stempli z innymi odmianami 

denarów krzyżowych. Szczególnie ciekawie 

prezentują się związki z monetami pokonanego 

przez synów Władysława I Hermana palatyna 

Sieciecha. Sugerują one, że mennictwo Zbigniewa 

powstało w oparciu o zasoby kruszcu, stemple, 

warsztaty, a nawet wykwalifikowany personel 

menniczy niegdysiejszego przeciwnika.

Złota „krzyżówka”

We wspomnieniach Zygmunta Zakrzewskiego (1867–1951), jednego z największych polskich 

numizmatyków i kolekcjonerów, spisanych podczas przymusowego wojennego pobytu we 

francuskim Boulogne-sur-Mer w latach 1939–1945, znalazła się zadziwiająca wzmianka o spotkaniu 

z sensacyjną monetą, o której i dziś niemal nic nie wiadomo. Podczas wizyty w muzeum w Dreźnie 

ok. 1877 r. dziesięcioletni Zygmunt ujrzał w oszklonej gablocie dwie… złote „krzyżówki”: „Poznałem 

je od razu, a dziadek [Kazimierz Zakrzewski, także kolekcjoner] potwierdził, że się nie mylę, lecz 

dziwił się, że są złote, a nie srebrne. Naówczas nie zdawałem sobie sprawy z doniosłości tego faktu. 

Oceniłem go należycie znacznie później. Przez 60 lat szukałem wszędzie złotej krzyżówki – nigdy 

i nigdzie jej nie spotkałem. A przecież zbadałem wszystkie dostępne mi zbiory, przez moje ręce 

przeszło przynajmniej 10 tys. sztuk tego rodzaju monet. Gdy jako student zwiedzałem znów dział 

archeologiczny muzeum drezdeńskiego, nie było już tu złotych krzyżówek i nikt nie umiał mi 

powiedzieć, co się z nimi stało. Gdyby nie zapamiętana rozmowa z dziadkiem sądziłbym, że padłem 

ofiarą jakiegoś złudzenia, tym więcej, że nie znamy złotych monet piastowskich aż do Władysława I 

Łokietka, który pierwszy kazał wybić dukata koronacyjnego”29.

Denar typu CNP 813. Polska, 
Zbigniew, ok. 1100-1106.  
Srebro, waga 0,852 g, średnica ok. 13,1 mm, 
mennica Kalisz? Na awersie krzyż prosty 
z czterema punktami w obwódce, wokół 
pseudolegenda. Na rewersie krzyż kawalerski 
w obwódce, wokół pseudolegenda. 

Denar typu CNP 867. Polska, 
Zbigniew, ok. 1100-1106.  

Srebro, waga 0,955 g, średnica 12,4 mm, mennica 
Kalisz? Na awersie krzyż prosty w obwódce.  

Na rewersie krzyż kawalerski w obwódce  
oraz dwie litery V w ramionach krzyża. 
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